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Reforma podatków już bliska.
Ulgi w podatku obrotowym i majątkowym, podwyżka podatku

dochodowego 1 opłat stemplowych.
W ARSZAW A, 16. 9. Od dłuż­

szego czasu odbywają się konferen­
cje między kołem gospodarczem bez­
partyjnego bloku a minister jum  skar 
bu na tem at reform y podatkowej. 
Rozmowy na ten tem at dobiegają 
końca, tak że obecnie już można w o- 
gólnych zarysach określić zmiany, ja­
kie, poczynione będą w ordynacji po­
da Łkowej.

Nacisk największy położono na 
zmianę podatku obrotowego tej zmo­
ry, która ciąży nad życiem gospodar 
czem Polski.
Podatek ten zarówno prze rządz iak i 
w kołach gospodarczych poselskich 
uznany jest za-szkodliwy. Całkowi­
te zniesienie podatku obrotowego 
jest jednakże w chwili obecnej nie­
możliwe.

ustaw a o podatku obrotowym 
zostanie znowelizowana. Ulgi i zwol­
nienia całkowite od tego podatku o- 
bejmują te gałęzie przemysłu i  te 
branże handlu, które najwięcej ucier 
piały wskutek kryzysu gospodarcze­
go.

Nowy projekt o reformie podatku 
obrotowego przwiduje również ulgi 
indywidualne od podatku obrotowe­
go, uzależnione od stanu przedsię­
biorstwa.

W raz z ulgami w podatku obro - 
/owym, nowy projekt przewiduje 
podwyżkę podatku dochodowego.

W ym iar podatku dla jednej wiel­
kiej pensji lub kilku mniejszych, po­
bieranych przez jednego osobnika, 
będzie jednakowy:

POSIED ZEN IE RADY MINISTRÓW.
W ARSZAW A, 16. 9. (wł.) Dziś 

wieczorem odbyło się posiedzenie r a ­
dy ministrów na którem rozpatry ­
wano szereg spraw podatkowych.

ST. CAR W ICEPREZESEM  KLUBU 
B. B.

W ARSZAW A, 16.' 9. (wł.) W 
najbliższym czasie ma być dokonany 
Wybór wiceprezesa klubu BB.. na 
miejsce min. Jędrzejewicza. W edług 
pogłosek wiceprezesem ma być obra­
ny poseł St. Car.

NPR PRAW ICA ŁĄCZY SIE Z CH 
DEM.

WARSZAWA, 16. 9. (wł.) 18 brn. 
odbędzie się w Poznaniu kongres N. 
P . R. prawicy. Na kongresie tym 
ma być powzięta uchwała fuzji tego 
stronnictwa z chrześcjańską demo­
kracją.

W YKRYCIE OLBRZYMIEJ DEFRAU 
DACJI.

W ARSZAW A, 16. 9. (wł. Wiel­
kie poruszenie w sferach finanso­
wych W arszawy wowołało wykry. 
cie w banku ziemiańskim wielkiej 
defraudacji, popełnianej od szeregu 
łat na szkodę banku.

S traty  banku, wynoszą przeszło 
Pół miliona złotych.

Jednocześnie zreorganizowany 
zostanie zasadniczo podatek m ająt­
kowy, wpędzający obecnie w poważ­
ne trudności stare i zasłużone przed­
siębiorstwa.

Przy ogólnej reformie podatko­

wej zostaną podwyższone opłaty 
stemplowe.

Jednocześnie opracowane będą 
ścisłe, logiczne i przejrzyste instruk 
cje, jak należy stosować opłaty stem­
plowe.

Delegaci rady zjazdu przemysłowców górniczych Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego w ministerjum pracy i op. spot.

WIZYTA MIN. MARINKOW1CZA
WARSZAWA, 16. 9. (wł.) Od­

łożona w swoim czasie wizyta mini­
stra  spraw zagranicznych Jugosła- 
wji, Marinkowicza w Polsce została 
wyznaczona na 10 października br.

K O N FERENCJE PREM JER A  PRY- 
STORA Z MARSZAŁKAMI SEJM U 

I  SENATU.
WARSZAWA, 16. 9. (wł.) Ju tro  

marszałek sejmu Świtalski złoży wi­
zytę premjerowi Prystorowi. No 
konferencji tej zostanie omówiony 
program prac sesji sejmowej. Spoi 
dziewana jest również taka sama ken 
ferencja prem jera Prystora z mar­
szałkiem senatu Raczkiewiczem.

WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Dziś 
wiceminister pracy i < pieki społecz­
nej, Szubartowicz przy jął delegację 
rady zjazdu przemysłowców górui-

u.ryi t oiioiąsMO.inbct m f ’d S c y  
kowskiego.

Delegacja zapewniła wiceministra, 
że weźmie udział w akcji pomocy 
bezrobotnym.

B a n k ie r z y  a m e r y k a ń s c y  c h w y ta ją  s i ę  
w s z e lk ic h  ś r o d k ó w  d la  o c a l e n i a  kap itanów

w N ie m c z e c h
NOWY JORK, 16. 9. Akcje w spra­

wie przedłużenia Niemcom m oratorium  
do trzech lat, wszczęły, jak  sie okazuje, 
amorykańskie banki prywatne, które 
są przekonane, iż Niemcy nawet po u- 
pływie będącego obecnie w biegu mora­
torium  rocznego, nie bedą płaciły.

W obawie utracenia olbrzymich ka­
pitałów, ulokowanych w Niemczech, 
chcą bankierzy, popierani przez sekre­
tarza  skarbu Mcllona, za wszelką cenę 
m oratorium  to przeforsować.

Zapatryw aniu ich daje dosadny wy­
raz, pozostający pod wpływem banków 
prywatnych, „New York Times“, który

pisze, że „korzystniejsze jest późniejsze 
otrzymanie zapłaty, aniżeli żadne".

Narazie opiera sie temu prezydent 
Hoorer, który nie zamierza ani pośred 
nio, ani bezpośrednio wystąpić z tego 
rodzaju propozycjami. Jest on zdania, 
że w obecnej sytuacji w Europie, zwła­
szcza wobec różnic panujących miedzy 
Niemcami i Francją, propozycje te by­
łyby bezwartościowe.

W aszyngton sądzi pozatem, iż dalsze 
m oratorjum  rozzuchwali Niemcy, które 
bedą sie starały  wykręcić sianem ze 
swoich zobowiązań finansowych.

Manewry angielskie przerwano
n a  s k u t e *  b u n tu  w śr ó d  m a ry n a rzy

LONDYN, 16.9. Dzisiejsza pra­
sa poranna doniosła, że wielkie ma 
newry angielskiej floty wojennej, 
zostały przerwane, przyczem, jako 
powód, podano wrzenie wśród m a­
rynarzy. Po przeprowadzeniu śłodz 
tw a w tej sprawne okazało się, ze 
poAVodem wrzenia, a przynajm niej 
jednym z powodów, jest znaczne 
obcięcie poborÓAY szeregowych i pod 
oficerów m arynarki, którym  zmniej 
szono te pobory o l j 4 ;  podczas gdy

oficerom, na skutek zarządzeń osz­
czędności owych Mac Donalda, 
zmniejszono płace tylko od 3 do 
10 proc.

Jakkolw iek wydarzenia te w ma 
rynarce trzym ane były w ścisłej 
tajemnicy, zdołały dotrzeć do wia­
domości publicznej. Wiadomo też, 
że manewry uległy przerwie aż do 
czasu, gdy pierwszy lord adm iralicji 
rozpatrzy skargę m arynarzy angiel 
skich niższych stopni.

BRIAND OPUŚCIŁ GENEWĘ.
GENEW A, 16. 9. M inister fran­

cuski Briand dziś opuścił Genewę.
W  ciągu dnia dzisiejszego obra­

dowała w Genewie komisja politycz­
na ligi na temat rozbrojenia i mniej­
szości narodowych. Przemawiali: 
Curtius, delegat Polski, Sokal oraz 
delegaci: Japonji, Węgier, K anady, 
Rum unji i Anglji.

POWRÓT SKRUSZONYCH ZBIE­
GÓW DO ROSJI.

WILNO, 16. 9. Wciroraj nad ranem 
placówki KOP. zatrzym ały w rejonia 
Dzisny około 50 osób, które zbiegły z 
Rosji sowieckiej.

Większość tych uciekinierów są to 
niedawni zbiegowie do Związku sowieo 
kiego, którzy, uległszy namowom erni- 
sarjuszy sowieckich, przekonali sie o- 
becnie, jak wygląda w rzeczywistości 
życie w Sowietach i, korzystając z nieu­
wagi władz, zpowrotem zbiegli do Pol­
ski.

Zbiegowie opowiadają, że władze so­
wieckie używały ich do robót przymu­
sowych, płacąc kartkami żywnościowe­
mu Cześć uciekinierów z Polski władze 
SOAvieckie w ysłały w głąb Rosji na ro­
boty przymusowe.

TRZĘSIEN IE ZIEM I W NOW EJ ZE- 
LANDJI.

OUEENSTOWN, (Nowa Zejandja), 
jo. 9. Dziś nad ranem  odczuto tu  silur- 
wstrząsy podziemne. Jak  przypuszcza­
ją, ognisko trzęsienia ziemi znajduje 
sie w odległości 380 mil od Wellington.

11 cudzoziemców aresztowano
W ZWIĄZKU Z ZAMACHEM POD BUDAPESZTEM.

BUDAPESZT, 16. 9. Policja węgier­
ska aresztowała 11 cudzoziemców, po­
dejrzanych o udział w zamachu na po­
ciąg pod B ija Torbagy. W tej liczbie 
znajduje sie trzech niemieckich studen­
tów w strojach turystycznych.

W Temeszwarze wykryto w mieszka­
niu :#Jwokata dr. Hugo Nagy tajne biu­
ro komunistyczne oraz ukry tą rad iosta­
cję nadawczą. Istotnie podejrzenie, iż 
biuro adwokata było ośrodkiem terory- 
stycznej akcji komunistycznej.

Przywódca buntu w Austrji aresztowany w Jugosławii
WIEDEŃ, 16.9. Przywódca rewolucji 

w A ustrji, dr. Pfriem er, został wczoraj 
aresztowany w M arbourgu przez poli­
cje jugosłowiańsską.

Pfriem era odwieziono do Lubiany.
Dzienniki podają, iż dr. Pfriem er, 

który  zamieszkał w hotelu w M arbur 
gu, ma wygląd czlowłejca bardzo przy

gnębionego. Oś>viadczył on dziennika­
rzom, że mogą z nim o wsjystkiera 
mówić, tylko nie o zamachu stanu. Na 
zakończenie rozmowy z dziennikarzami 
powiedział podenerwowanym głosem: 
„Zostawcie mnie w spokoju. Wszystko, 
co sie stało, jest wynikiem zdrady".

KATASTROFA SAMOLOTOWA W E 
FRANCJI.

PARYŻ, 16. 9. Pod Strasburgiem  tdo 
rzyły sie w powietrzu dwa francuskie 
samoloty wojskowe.

Dwaj piloci ponieśli na miejscu 
śmierć.
M ILJONER Z WYJĄTKOW O ROZ­

SĄDNĄ GŁOWĄ.
NOWY JO R K , 16.9. Miljoner no 

wojorski Echvard Hutton ogłosił w 
prasie, że w nadchodzącej zimie roz­
da sto tysięcy pudełek z żywnością 
bezrobotnym. Każde pudełko zawie­
rać będzie 16 różnych artykułów ży­
wności, nie ulegających szybkiemu 
psuciu wartości trzech dolarów. H ut­
ton w oświadczeniu swojem zazna­
cza, że decyzja jego nie jest żadną 
wspaniałomyślną darowizną, ale je ­
dynie spełnieniem obowiązku obywa 
telskiego. Zdaniem jego, bogaci lu ­
dzie powinni zrozumieć, że nie mogą 
ale muszą dawać. Ubiegłej zimy H ut 
ton za pośrednictwem kuchni polo- 
wych Arrnji Zbawienia rozdawał 
trzy  tysiące obiadów dziennie,
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WZOREM DMOWSKICH I UEBERMANÓW.
„K ur je r N arodow y”, dzien­

n ik  n iestety  polski wychodzący 
w New Y orku, podał niedawno 
wywiad z niejakim  Zdzisławem 
W ęglińskim , studentem , k tó ry  
pozwolił sobie zagran icą  n a  skan 
daliczne w ystąpienie w stosun­
ku  do w łasnego k ra ju . P . Wę- 
g liński oświadczył tam  n i m niej 
n i więcej, że „ tak  gospodarczo 
jak  i politycznie sy tuacja  w Pol 
see jest niezwykle ciężka... Rolni 
ctwo jest na  kraw ędzi bankruc­
twa... Twierdzenie, że w Polsce 
jest tylko 300.000 bezrobotnych, 
nie odpowiada prawdzie, ponie­
waż w liczbie tej nie są uwgzlę- 
dnieni robotnicy ro ln i i intelig-m 
eja... Istn ie je  zam iar zniesień ;a 
samorządów wyższych szkól n a ­
ukowych, co się nigdzie poza Ro­
sją  sowiecką nie p rak tykuje . 
Chodzi rządowi bowiem o to. by, 
przeszkodzić studentom  w urzą­
dzaniu zebrań polit. w swych 
uniw ersytetach i poddać ich tej 
samej ścisłej politycznej kontro 
li, eo innych obyw ateli rzekomo 
wolnej naszej Ojczyźnie... „Czy­
s tk a” w uniw ersytetach  nadul 
postępuje i wyrzucono teraz osta 
tnio cały szereg bardzo pow a­
żnych uczonych i pedagogów, za 
stępując ich karjerowiczatr.i.. 
Źle jest pozatem, ponieważ rząd .. 
nie składa się fachowców. Spra 
w a nowej konsty tucji jest nar- 
zie w zawieszeniu, ale nie ulega 
wątpliwości, że sanacja  dąży 
do... u trw alen ia  d y k ta tu ry  d ro ­
gą  nadania  większych, niż do 
tąd, upraw nień przezydentow i” .

Dość już chyba, cytatów  z te­
go „w yw iadu” bezczelnego mło­
kosa. Skandal jego w ystąpienia 
jest tern większy, że na  tego ro ­
dzaju paszkwil przeciw w łasne­
mu krajow i-pozw olił sobie ów 
W ęgliński nietylko jako student 
polski, ale jako prezes central? 
akadem ickich bratnich  pomoc v, 
k tó ry  w raz z drugim  delegatem, 
n iejakim  Józefem Podoskim, 
przybył do A m eryki w ch a rak te ­
rze przedstaw iciela naczelnego 
kom itetu akadem ickiego na do­
roczną konferencję „ In te rn a tio ­
n a l S tudent Service” (m iędzyna­
rodowa akadem icka insty tucja  
samopomocy). Nie w ątpim y, że. 
p rzybył on na  koszt naczelnego 
kom itetu akadem ickiego, k tórzy 
u trzym yw any jest z drobnych 
składek młodzieży akadem ickiej,
—  a przybył poto, aby szkalować
— Polskę.

Rzuca to jaskraw e światło 
na  naczelny kom itet akadem icki, 
instytucję, k tó ra  — bezpodstaw­
nie zresztą —  rości sobie preten  
sję do reprezentow ania „ogół i” 
młodzieży akadem ickiej w P o l­
sce, mimo, iż jest bojkotow aną 
zarówno przez młodzież obozu 
M arszałka, k tórej zw arte szeregi 
rosną z dnia na dzień, jak  przez 
młodzież socjalistyczną i ludową. 
J a k  więc widać, in s ty tu c ja  ta 
jest w yłączną reprezentacją ty l­
ko młodzieży — obwiepolskicj. 
T rudno się zatem dziwić, że ów 
W ęgliński, rep rezen tan t N-K-A, 
w ybitny  członek „O bw iepolul, 
pozwolił sobie na podobne w ystą

pienie. W szystko to  staje  się 
jasne, skoro się zważy, że dla 
„Obwiepolu” zawsze bardziej 
w ażki jest in teres p a rty jn y , niż 
polska państw ow a rac ja  stanu.

N a dom iar złego, cen tra la  a- 
kadem ickich b ra tn ich  pomocy, 
nie uw ażała za stosowne potępić 
w ystąp ienia  W ęglińskiego, lecz 
ograniczyła się do „sprostow a­
n ia ”, że W ęgliński pojechał do 
A m eryki rzekomo nie w charak  
terze prezesa cen tra li akadem ic­
kich b ra tn ich  pomocy, w spra- 
wie natom iast treści samego wy­
w iadu —  „w strzym ała się od za­
b ieran ia  głosu do czasu przyjaz­
du p. W ęglińskiego z A m eryki” .

Nie o to nam  chodzi, w ja ­

kim  „charak terze” jeździł ów zu­
chw ały młokos do A m eryki. Z a­
sadniczą spraw ą jest fak t, że te­
go rodzaju indyw iduum  jest pre­
zesem cen trali akadem ickich b ra t 
nich pomocy. Całe społeczeństwo 
m a praw o żądać odpowiednich 
w yjaśnień, m a praw o wejrzeć w. 
stosunki, jak ie  pan u ją  w centrali 
akadem ickich insty tucy j samopo 
mocowyeh. Dokąd prow adzą mło 
dzież tacy  endeccy „kierow nicy” 
insty tucy j samopomocowych, —> 
jak i jest ich poziom m oralny  >. o- 
byw atelski, skoro aż ich „pre­
zes” pozwala sobie na tak  skan­
daliczne w ystąpienia?

Tego rodzaju  enuncjacje n a ­
rybku  endeckiego m uszą być

wykluczone n a  przyszłość. M usi 
być też opanowane źródło depra® 
wacji, k tó ra  pod żadnym  pozo­
rem  nie może być przesączana z  
pokolenia w pokolenie. F a k tjj  
szkalow ania w łasnej Ojczyzny 
wobec cudzoziemców należą do 
najbardziej ponurych  prze­
stępstw  po lityk i p a rty jne j.

Pod adresem  zaś now ojorskie 
go „K u rje ra  Narodow ego” poz­
wolim y sobie na uw agę, że zbyt 
pohopne udzielanie na  ła m a l i  
swego pism a gościny ludziom  
nieobliczalnym  i paszkwilant-<m 
—  conajm niej obniża powagę 
pism a, m ającego być placówką 
polskości na  obczyźnie.

M. G.
■jftgafegaa

Sesja genewska a kryzys światowy
Genewa, 10 w rześnia 1931 r.
B yłem  zawsze fan tastycznym  zwolen 

nikiem  lig i narodów . N ie oczekiwałem 
naw et końca wojny, aby  przyłączyć sie 
do wyznawców idei stw orzenia tak iej 
o rgan izacji m iędzynarodow ej, k tórahy  
m ogła zapobiec pow tórzeniu  sie podo­
bnej k a tastro fy . W  m aju  1918 r., w k ilka  
dni po niespodziance w ojennej pod 
„Ckem in des Dames", kiedy dopuszcza 
no jeszcze powszechnie możliwość wiel­
k ie j ofenzywy n iem ieckiej było mi da- 
nem  — w całkow item  porozum ieniu z 
dy rekcją  „M atina" — ogłosić n a  ła ­
m ach tego dziennikh w yw iad z p. Leo­
nem Bourgeois ,obok prezyden ta  W ilso 
na  d rugim  tw órcą ligi narodów.

Chcieliśm y ją  widzieć bardziej nieza­
leżna i m ocniejszą, aniżeli jest ona dzi­
siaj. Leon B ourgeois chciał wypasażyć 
ją  w a rm je  m iędzynarodow ą, pod je j 
rozkazam i pozostającą. Tw ierdził, że ar 
m ja  ta  nie m usi być naw et liczna, gdyż 
dysponować bedzie w ielką s iłą  m oralną 
ja k ą  nada  je j fa k t posiadan ia  w swych 
szeregach obyw ateli 30 państw  .J a  ze 
sw ej s trony  prow adziłem  kam panje  za 
przyznaniem  lidze narodów  suw erenne­
go te ry to rju m , z k tórego — ja k  papież 
w C itta  del Y aticano — m ogłaby w ehwi 
lach kryzysu  działać wolą własną, bez 
zapy tyw ania  rządów  państw  o pozwole­
nie.

Dziś lig a  narodów  nie m a wojsk i 
je s t skrom nym  gościem rządu  helwee- 
kiego, a  w konsekw encji nieziszezonych 
m arzeń trudno  w ym agać od n ie j dosta 
tecznej siły  do stosow ania radykalnego  
lekarstw a  na  w ielkie zło. U daje sie je j 
jednak  załatw iać m niejsze konflik ty : za 
łagodzę spór grecko - bu łgarsk i, zadecy 
dować o wyspach A lnndzkich, podzielić 
te ry to rju m  Górnego Śląska. O statnio 
naw et um iała  lig a  narodów  stworzyć 
d la  N iem iec i A u strji możliwość wyrze 
czenia sie niebezpiecznego przym ierza 
politycznego, bez zbytniego poniżenia 
godnośśei obu państw .

Oto co może uczynić lig a  narodów, 
o fiarow ując państw om  swój apara t, 
swych specjalistów  i swe m etody praey.

Dziś jednak  znaleźliśm y sie w obli­
czu trudności tak  w ielkich i zam etn ta k  
głęboko sięgającego, że upo ran ie  sie z 
tem  wszystkiem  — p rzerasta  siły  o rga­
nizacji genew skiej.

Dziś odpowiedzialne rządy  państw

m uszą sięgnąć do rdzen ia  sił żywo­
tnych  swoich narodów, k tóre  wprzód 
trzeba  do tego wychować, stam tąd  do­
być mocy i przelać ją  do wspólnego ko­
tła  lig i narodów . T rzeba nam  w chw ili 
bieżącej niety lko rozw iązań nieom al 
genjalnych, ale także praw dziw ej w ia ­
ry , zau fan ia  i ducha poświecenia, aże­
by  przezwyciężyć siłe  straszliw ego p rą ­
du, unoszącego Europe.

T rzy przyczyny, zdaniem  mojern 
w yw ołują s tan  zupełnego b rak u  rów no­
w agi w państw ach, um ysłach  i w alu­
tach  E u ropy  — a  może i Nowego Św ia 
ta.

Jeżeli idzie o problem y państwowe, 
to widać, że w ładza polityczna przyb ie­
ra  form y n a jb ard z ie j sk ra jne , że p ań ­
stw a europejskie oscylują od dem agogji 
p a rlam en ta rn e j do d y k ta tu ry , że chw i­
lam i parlam en taryzm  jes t bezsilny, a 
skądinąd w ładza jednostki, zapew niając 
państw u ład  w ew nętrzny, nie um ie rów ­
nież rozw iązać w ielkich zagadnień. A 
w łaśnie problem  w ładzy politycznej 
w kracza z głosem decydującym  w dzie­
dzinę spraw  gospodarczych.

E ażd a  z m ałych jednostek gospodar­
czych, tworzących, E urope, tra w i czas 
na bronien iu  sie przed sąsiadem , a w ła­
ściwie na  a takow aniu  go przez a rb itra l 
ne, często niespodziew ane podnoszenie 
opłat wwozowych n a  jego w yroby.

Nieszczęsne sku tk i in terw encji po li­
tycznej w dziedzinie w ym iany  tow aro­
wej...

Do tych  przyczyn zam ieszania p rzy ­
łączają sie jeszcze n ienaw iści rasowe, 
ku ltu ra ln e  i re lig ijne . Nieszczęśliwi eu- 
ropejczyny niety lko nie um ie ją  jeszcze 
handlow ać z sobą w spokoju, ale nie 
v ynaleźli jeszcze fo rm uł k tóreby  uspo­
koiły  przeciw ieństw a narodowościowe, 
mimo, że t r a k ta ty  pokojowe 1919 r. uwol 
n iły  trzy  czw arte m niejszości narodo­
wych z pod ucisku zaborów obcych.

Proszę sobie w yobrazić na  niew ielkim  
przecież kontynencie 30 konsty tucy j. 30 
g ran ic  celnych, ponad 30 różnych jeży­
ków, 30 walut, 30 praw odaw stw  — a 
wszystko to zniepraw ione przez n iena­
wiści i am bicje, w strząsane przez cier­
pienie olbrzym ie i głębokie k las wydzie 
dziczonych, do k tóryeh  niezawsze nale­
żą pracow nicy rą k  — częściej p racow ni­
cy um ysłowi.

Co m iesiąc przechodzą setk i tysięcy

TYLKO NA 4 D N I W  PR Z E JE Ź D Z IE  DO W A RSZAW Y PR ZY B Y Ł |  
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n a  p lacu  dw orca autobusowego.
W ielki now y im ponujący  program , dotąd w K ielcach niew idziany. — 

20 a trak cy j św iatow ej sław y. — 3 godziny n ieustannego  napięcia  i z a ­
chw ytu. — N iebyw ałe widowisko: tresow ane lw y m orskie. — 60 koni czy­
stej k rw i a rabsk ie j. — 150 artystów , m  300 egzotycznych zw ierząt. — Dwie 
w łasne o rk iestry  doborowe. — N am ioty  nieprzem akalne. — C yrk ośw ietlo­
n y  2000 lam p i reflek to ram i.
P rzy  cyrku  zw ierzyniec o tw arty  od grodz. 10-tej ran o  do 7-ej wieczorem.
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pracow ników  do obozu pozbaw ionych 
p racy  i to nie czasowo, ale często pozba 
w ionych wogóle możliwości p rodykcyj- 
n e j i re g u la rn e j pracy . Te setk i tysięcy 
is tn ień  ludzkich, naw et bez p ropagandy  
m oskiew skiej, s ta ją  sie bolszewikam i, o 
ile pod pojęciem  bolszew ika rozum ie 
sie jednostkę, pozbaw ioną w  obecnym  
u stro ju  społecznym  możliwości osią­
gnięcia  sukcesu i  nadziei rozwoju 
swych zdolności bez przew rotu  socjalne 
go.

Oczywiście, że k ra j ta k i ja k  Polska, 
W k tó re j rolnictw o przew aża n ad  skrom  
nie rozw iniętym  przem ysłem  i k tó re j 
ludność p o tra fi ograniczyć swe potrze­
by  — nie cierp i pod brzem ieniem  k ry zy  
su ta k  dotkliw ie, ja k  inni. P o lsk a  posia­
da, ja k  F ran c ja , dodatn ią  rów now agę i  
p racow itą  ludność. Ale naw et u  W as u- 
tru d n io n y  zbyt p rodukcji ro lne j powo­
duje nedze, a  któż może w ierzyć w to, że: 
n a  stosunkach W aszych nie odbiłaby sie 
k a ta s tro fa  społeczna i gospodarcza, któ 
ra b y  zniszczyła Niemcy. Łódź i Śląsk 
są mocno zw iązane z ry n k am i m iedzy na 
roaow em i. A wiec, jeżeli źle jest w E u ­
rop ie  — n ik t u W as nie może pozostać 
obojętny.

N ie łudźm y sie pozoram i dobrobytu  
i szczęśliwości pew nych m ias t i krajów . 
N ie wolno oceniać sy tu ac ji naszego kon 
ty n eń tu  w edług obrazu, ja k i  da je  szcze 
golnie oszczędna F ra n c ja  lub B elgja, 
może H o lan d ja  i państw a skandynaw ­
skie. |

P am ię tać  trzeba  o zam ykanych do­
m ach hadlow ych, o bankach, będą­
cych w przededniu bankructw a, o fo l­
w arkach, zapełnionych n iesprzedanem  
zbożem ,o bezwzględnej a g ita c ji pop lity  
eznej, o m iljonach zrozpaczonych bez­
robotnych — pam iętać trzeba, ażeby 
zdać sobie z tego sprawę, że E u ro p a  
znajdu je  sie w złych w arunkach  dla 
przeciw staw ienia sic skutkom  św iato­
wego k ryzysu  odczuw anego w całej 
A zji i całej A m eryce, narów ni z E u ro ­
pą-

Zm ienia sie w artość um ysłów  i p ie­
niędzy. P rzem iany  gospodarcze s ta ją  
sie koniecznością.

N ie m ożna oczekiwać od 52 delega- 
cyj, p rzybyw ających  do Genewy ze 
skrom nem i in s tru k c jam i swych prze­
straszonych  rządów, ażeby dały  św ia tu  
lekarstw o na  cierpienie ta k  poważne.

D la tego celu po trzebna je s t współ­
p raca  sił um ysłow ych i gospodarczych 
całego św iata. I  d latego — w te j cliwl 
li — Genewa je s t czemś w rodzaju  aka- 
dem ji. Pom iędzy W aszyngtonem  zaś, 
Paryżem , Londynem  i B erlinem  roz­
s trzy g a  sie los cyw ilizacji.

Pow iem  naw et: — raczej pom iędzy 
W aszyngtonem  i Paryżem , skoro m im o 
kryzysu , dającego sie ta k  mocno we 
znaki A m eryce i poczynającego i nas 
— francuzów  — gnębić to dwa ty lko  
k ra je  zdołały u trzym ać swe źródła fi­
nansow e i  — co cenniejsze — rów now a­
gę um ysłów  i zdrowy sąd. Czy bedą u- 
m ia ły  posłużyć sie niem i, zanim  bedzie 
zapóźnof.M. J u le s  S a u e n c e in .
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Przed sezonem teatralnym w Zagłębiu. K Ę O N lK A .
UDNOWIONY TEATR OWY ZESPÓŁ — NA OTWARCIE SEZONU

CHANEK" J. SZANIAWSKIEGO.
„PAPIERO W Y KO-

T eatr miejski av Sosnowcu ot­
w iera za dni kilka swoje podwoja. 
Myliłby się, ktoby sądził, że przez 
czas letniej przerw y zalegała w te­
atrze cisza. W rzała tam praca i to 
praca nie bylejaka! Teatr odnowio 
no. Zniknęły ze ścian jaskraw e „sty 
lizacje", wyrzucono pstrokaciznę. 
Wszędzie jasno, schludnie, czysto, . 
Pomyślano też o wygodzie widza. . 
Sprawiono nowe fotele.

Duża w tern zasługa m agistratu 
Sosnowieckiego, a w pierwszym rzę 
dzie komisarza Kuźniaka, który 
rozumiejąc czem jest dla Sosnowca 
i całego Zagłębia teatr, postąpił 
stworzyć w nim w arunki, w kto- 
ryekby widz i aktor mogli się czuć 
napraw dę dobrze.

Wczoraj powrócił z W arszawy 
dyrektor Tański. Ukończył on j A 
pertrak tacje  z nowym zespołem i 
od dziś przystąpiono w teatrze 
miejskim do prób z nowych sztuk.

Skład tegorocznego zespołu jest 
doskonały i należy się spodziewać 
nieprzcdętnej jego pracy artysĄ cz 
nej. W  zespole znajdują się nastę­
pujący artyści: pp. J. Zakrzyńska 
z tea tru  miejskiego w Lublinie 
(role amantek), J. Sobotkowska 
z „Reduty" (am antki liryczne), W. 
Arciszewska z tea tru  „Atene m“ 
w W arszawie (role cliarakterys tycz 
ne), M. Górecka ze stud jo Stanisław  
skiego w Moskwie, oraz Ł. Gąsiore 
wiczówna, młody obiecujący talent, 
która zwróciła na siebie uwagę wy 
trawnycłr znawców młodych sił.

Nie mniej ciekawie przedstaw ia 
się zespół męski. Otwiera, go naz­
wisko znanego artysty  i reżysera 
Edmunda Szafrańskiego, zajm ują­
cego w ciągu ubiegłych dwuch lat 
jedno z czołowych stanowisk w „Re 
ducie". Obok w idnieją nazwiska p. 
J. Gołaszewskiego, młodego, petrw- 
go inwencji reżysera, dalej S. Brem 
(„Reduta"), J. Orlot (T. M. w Gród 
nie).

Ze starych naszych znajomych 
ajrzym y na scenie ogólnie łubianą 
odtwórczynię ról charakterystycz­
nych p.H. Tańską, M. Kossakow­
ską, Z. Relskiego, uwiecznionego w

Stan bezrobocia w Polsce
W edług danych państwowych u- 

rzędów pośrednictwa pracy liczba 
bezrobotnych w Polsce zarejestrowa­
nych w dniu 12 h. m. wynosiła 
251.489 osób, co w porównaniu ze sta 
nem z przed tygodnia wykazuje dal­
szy nieznaczny spadek bezrobocia, a 
mianowicie o 58 osób.

Stan bezrobocia w poszczególnych 
okręgach i ośrodkach przedstawiał 
się w dniu 12 b. m. następująco: W ar 
szawa — miasto 17.010 (wzrost w cią 
gii tygodnia o 105 bezrobotnych), 
Warszawa — okręg 7.500 (wzrost o 
245), Żyrardów 2.197 (spadek o 35), 
Włacławek 6.097 (— 99), Łódź — 
miasto 24.559 (wrost o 158), Łódz — 
okręg 7.011 (— 308), Częstochowa 
30 920 (wzrost o 60), Sosnowiec 
20.586 (— 1.006), Radom 4.02i, 
(wzrost o 98), Lublin 4.781 (wzrost 
o 100), Kraków  2.793 (— 6), Chrza­
nów 3.324 (wzrost o 1) Lwów 5.301 
(— 125), Drohobycz 5.754 (w znst o 
58), Śląsk 59.709 (wzrost o 373), 
By dgoszcz 8.589 (— 197), Ostrów 
Wlkp. 4.328 (wzrost o 48), Poznań 
13 556 (wzrost o 669), pozostałe okrę

fi i ośrodki wykazują poniżej 4.000 
ezrobotnych.

pamięci zagłębian z „Je j chłopczy 
ka“ B. Horowicza, stwarzającego 
w rolach charakterystycznych mule 
m ajstersztyki oraz p. O. Słupskiego 

Pod kierunkiem reżyserskim p. 
Szafrańskiego odbywają się próby 
pogodnej komedji laureata J. Sza­
niawskiego „Papierowy kochanek"

Komedją tą  zainauguruje nasz te ­
a tr  sezon 3.931-32.

Zespół cecnuje prawdziwy zapał 
oraz wiara, że wkrótce zdobędzo 
serca i poparcie publiczności Zagłę 
bia, czego im z całego serca ży­
czymy !

Ś. f p.

Aleksy Jerszow
TECHNIK, MAJSTER HUTY „STASZIC" 

przeżywszy łat 36, po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł 
w dniu 16 września 1931 r.

W yprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Jagielloń­
skiej nr. 1 do cerkwi miejscowej odbędzie się w dniu 18 wrze 
śnia o godz. 3 i pół popołudniu, poczem po nabożeństwie zwło 
ki zostaną złożone na cmentarzu prawosławnym

W zmarłym traci H uta „Staszic" zdolnego i obowiązkowe­
go pracownika.

Cześ: Jego pamięci!

Modrzejewskie Zakłady Górniczo-Hutnicze 
Spółka Akcyjna.

„Niepoczytalna napaść
na kościół S duchowieństwo”.

Takim tytułem  ochrzcił „K urjer 
Zachodzący" naszą notatkę o tem, 
że dzieci szkół powszechnych zeb­
rały się w kościele parafjalnym  w 
Sosnowcu, by wysłuchać mszy św. 
za duszę ś. p. m inistra oświaty 
Czerwińskiego i po godzinnem prze 
szło oczekiwaniu wróciły do szkół, 
gdyż ks. Rubik, który miał mszę 
św. odprawić do kościoła nie przy­
był, a inni księża nie mogli go za­
stąpić, bo byli już po śniadaniu.

Gdzie tu jaka  napaść na kościół 
czy na duckowieńsl wof

„K urjer Zachodzący" oburzony 
jest na nas specjalnie za to, że 
ośmieliliśmy się za/naezyć o prze­
słaniu przez inspektora szkolnego 
sprawozdania z tego bądź co bądź 
niezwykłego zdarzenia do władz 
wyższych. Przecież „K urjer" rczu­
mie chyba, że obowiązkiem inspek­
tora było powiadomienie władz o 
skróceniu lekcyj o 2 godziny, uży­
tych na spacer.

„K urjer Zachodzący" oświadcza 
wreszcie, że ani ks. proboszcz szauu 
belan Plenkiewicz, ani zastępuiący 
go ks. Brodziński o niczem nie wie­
dzieli, a wiadomość o mającem się 
odbyć nabożeństwie żalobnem „do­
tarła  do księży parafjalnych przez 
kościelnego, który skądś o tem u- 
słyszał, co jednak nie mogło nikogo 
zobowiązywać".

Jednem słowem zdaniem „K urje

Wyniki inspekcji w  fabrykach woj. k ie leck iego .
W związku z wzmożoną akcją 

Aval ki z bezrobociem i z jego skutka­
mi minister pracy i opieki społe­
cznej zarządził dokonanie szeregu 
inspekcyj w zakładach pracy, podej - 
jzanyah o zatrudnianie robotników 
w godzinach ponadliczboAvych oraz 
młodocianych przy robotach dla nich 
niedozAvolonych.

Na terenie Radomia stAvierdzono 
w dwuch fabrykach zatrudnienie 
młodocianych przy robotach dla nich 
wzbronionych oraz robotników w go 
dżinach nadliczbowych. W jednym z 
wielkich zakładów przemysłowych 
okr, radomskiego na 374 robotników 
— 214 pracowało w godzinach nad­
liczbowych. W niektórych działach 
tych zakładów na skutek interwencji 
inspekcji pracy wprowadzono 4 
zmiany po 6 godzin.

Wrzesień
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K A LEN D A R ZY K .
Dziś: Stygmy Św. Franciszka 
Jutro: S. dz., Józefa W.j 
Wschód słońca: 5.12 
Zachód słońca: 5.50

ra  Zachodniego" wszyscy byli av 
porządku, tylko „sanacyjny" „Ex- 
pres Zagłębia" zaczął jakowąś kani 
panję antykościelną i to nie sam, 
lecz w czyjemś imieniu i na czyjeś 
polecenie.

Zakute pałki ki.rjerkowe r.:e 
mogą zrozumieć, że „Expres Za­
głębia" w ystępuje tylko av swojc-m 
imieniu na SAvoje Aviasne polecenie 
i — co najważniejsza — że żadnej 
kam panji antykościelnej nie wszczy 
nał. Napisał tylko to, co powinien 
był napisać każdy szanujący się 
dziennik.

W końcu musimy sprostoAvać 
mylne informacje „Kurjerkowe" z 
dziedziny czysto religijnej. O róż 
kościół katolicki zanosi modły ni o 
za pogan i żydów, lecz o nawróce­
nie pogan i żydów, nabożeństwo zaś 
żałobnych za inowierców odprawiać 
nie Avolno.

Co zaś do mszy św. za clus.ię 
ś. p. m inistra Czerwińskiego, i ) 
choć zmarły m inister powrócił przed 
śmiercią na łono kościoła katd ic- 
kiego i zszedł ze świata tego . j ą ­
trzony św. sakramentami, to jednak 
znaleźli się naAvet tacy ks. biskupi, 
którzy za duszę jego mszy św. od 
prawiać nie pczwobli.

O tem panoAvie z „K urjerka" 
napewno Aviedzą, a udają naiAvnych 
chyba tylko dlatego, że im z tein 
do tw arzy.

W jednej fabryce w Kielcach 
stwierdzono zatrudnienie robotni­
ków do 16 godz. na dobę. W  innych 
pracę nocną kobiet, pracę na 3 zmia 
ny bez pozwolenia inspekcji pracę 
po 11 godzin na dobę. Toż samo 
stAvierdzono w niektórych fabrykach 
av Częstochowie.

Inspekcji dokonał zastępca głó­
wnego inspektora pracy p. H. Za­
grodzili, który stwierdził jednocześ­
nie że w wielu fabrykach starają­
cych się o zezwolenie na pracę nocną, 
będzie można zastosować 4 zmiany 
po 6 godzin. Na wszystkie zakłady 
pracy, w  których stwierdzono n ie ­
przestrzeganie obowiązujących prze 
p isoa\t ustawoAvych, nałożono kary ad 
m inistracyjne oraz zaskarżono je do 
sądów okręgowych, stosując jedno­
cześnie przymus wykonania.

RAD JO
W A R S Z A W A .

CzAvartek, 17 września.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. P ro  
gram  na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw, inst. 
Mot. 14.50. Kom. gospod. 15.25. O Insty lu  
cie gospodarstwa domowego. 15.45. K o­
m unikat LOPP. 16.00. Muzyka z płyt gra 
mof. 16.35. Wiad. AvojskoAve dla wszy-, 
stkieh. 16.45. Kom. dla żeglugi i ryba­
ków. 16.50. W ystawa sztychów w kanna 
nicy Baryczków w Warszawie. 17.15. 
Muzyka z płyt gramof. 17.35. Odczyt za 
Lwowa. 18.00. Koncert popołudn. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Kom. To w. do Zacha 
ty  Hodowli koni w Polsce. 19.25. Muzy­
ka z p ły t gramof. 19.40. Giełda roln. 
19.50. Urząd. kom. Państw. Inst. Met.
19.55. Kom. Państw. Urz. W. F. i Pań-, 
stwowego Zw. Sport. 20.00. Pras. Dz. R.
20.10. Kom. sport. I. 20.15. Słowo wstępne 
do transm. z Genewy. 20.30. Opera „Fide 
lio“. W przerwie dodatek do Pras. p /-  
Radj. Repert. Warsz. Teatrów Miejsk. 
oraz kom. meteor., sport. I I  i polic. Po 
tr. program  na dz. nast. 23.00. Muzyka 
tan. z dancingu Oaza.

W A R S Z A W A .
Piątek, 18 września. '

11.40. Przegląd pras. kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro­
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z, płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Pańsw. Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Odczyt z 
Krak. 15.45. Kom. Gł. Zw. Straży Ognio 
wych. 16.00. Muzyka z płyt gramof. 
16.30. Kącik art. LSG. 16.45. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 16.50. Pógad. lit. w jęz. 
franc. 17.15. Muzyka z płyt gramof.
17.35. W nętrze ziemi i wyzyskanie jego 
ciepła. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Roz­
maitości. 19.20. Pogad. p. t. Asy sportu o 
swych przeżyciach. 19.30. Muzyka z płyt 
gramof. 19.40. Giełda roln. 19.55. Urzęd. 
Kom. Państw. Inst. Met. 20.00. Pras. Dz. 
Radj. 20.10. Kom. sport. I. 20.15. K on­
cert symf. z Fillh. Warsz. W przerwie 
repert. W arsz. Teatrów Miejsk. 22.00. 
Feljeton p. t. Gwiazdy. 22.15. Dodatek 
do Pras. Dz. Radj. 22.20. Kom. meteor, 
lotn. I I  i polic. 22.25. Program  na dz. 
nast. 22.30. Muzyka tan. z kaAV. Gastro­
nom ja.

K A T O W I C E .
Czwartek, 17 września.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał ezasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 14.50. Kom. gospod. z W arsz.
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. 15.25. Odczyt z Warsz. 15.45. Kom. 
LOPP. 16.00. Koncert z płyt gramof.
16.35. Wiad. wojsk, z Warsz. 16.50. Od­
czyt z Warsz. 17.10. Intermezzo muz.
17.35. Odczyt ze Lwowa. 18.00. Recital 
śpiew. 19.00. Codz. odcinek powieść. 
19.15. Rozmaitości. 19.30. Kurczenie się 
światowego handlu i transoceanicznej 
żeglugi. 19.50. Kom. meteor, z War=z.
19.55. Kom. 20.00. Pras. Dz. Radj. z W at 
szawy. 20.10. Kom. harcerskie. 20.15. Po 
gad. muz. z Warsz. 20.30. Tr. z Genewy 
opery ..Fidelio". W przerwie dodatek do 
Pras. Dz. Radj. z Warsz. i program  na 
dz. nast. Po operze muzyka lekka i tan. 
z Warszawy.

Z Kielc,
(k)Zaivody kolarskie o puliar im. St. 

Starkego. W nadchodzącą niedzielę, tj. 
20 bm. odbędą się doroczne międzymia­
stowe zaivody kolarskie na przestrzeni 
100 kim., o nagrodę przechodnią puhar 
srebrny im. St. Starkego.

Trasa biegu Kielce — Mniów — Ru­
da - Maleniecka — Kielce. S torat ul. 
Niewachlowska 83 a (za mostem Herb- 
skim) o godz. 10-ej rano.

Zbiórka ogólna zawodników, sędziów, 
kontrolerów i aut kontrolnych, ul. Sien 
kiewicza o godzinie 8.30 rano.

Z Sosnowca.
(s) NabożcństAvo za duszę śp. m in. 

C zerw ińsk iego . W związku ze śmiercią 
śp. m inistra WE. i OP. SlaAvomira Czer 
wińskiego, w dniu 16 bm., o godz. 11 r a ­
no w miejscowej synagodze przy  ulicy 
Dekierta, w obecności naczelnego rabii 
na Hagera, odbyło się nabożeństwo ża­
łobne, z udziałem dzieci szkół powszech­
nych i średnich oraz nauczycielstwa. 
Nabożeństwo odbyło się uroczyście, od ­
śpiewano hym n narodowy polski przez 
kantora p. Leichtera z chórem, a rabin 
H ager wygłosił dłuższe przemówienie.

Po powrocie z wywczasów wszystkie 
fotograf je  amatorskie wkleić trsoba 
do albumów.

Duży wybór albumów od najskrr-m 
niejszych do wykwintnych poleca fir­
ma Wł. CZECHOWSKI, Sosnowice. 
3-go Maja 8.
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Walne zebranie oddziału związku strzeleckiego
w Będz nie.

W alne zebranie członków od­
działu w Będzinie odbyło się w u- 
biegłą niedzielę przy licznym udzia 
le członków ćwiczących i  wspiera­
jących, oraz przedstawicieli władz 
powiatowych związku strzeleckiego 
w osobach pp.: W- Szenka, S. Abra 
taiiskiego, Z. Nowary i E. Za- 
rychty.

Do prezydjum  zostali zaprosze­
ni pp.: T. Domański, jako przewód 
niczący, Kon dusz, sekretarz i Her- 
chold. Po pow itaniu zebranych 
przez prezesa powiatowego W. 
Szenka, przystąpiono do odczytania 
protokułu z ostatniego rocznego 
zebrania oddziału, k tóry  też za­
twierdzono bez poprawek.

Następnie składali sprawozdania 
z całorocznej pracy zarządu i ko­
mendy: inż. Kamiński — ogólne, 
Jędralski — komendy, J. Placek -  
wych. obywatelskiego, Gacek — ka 
sowe, Nowak — komisji rewizyjnej.

Szczegółowe sprawozdania wy­
kazały, że członkowie zarządu i ko 
mendy wlojżyli dużo pracy i in i­
cjatyw y, co przy silnem poparciu 
członków ćwiczących i w spierają­
cych dała poważne rezultaty. Posia 
da więc oddział obszerną, i odpo­
wiednio wyposażoną w sprzęt świet 
licę, bi gatą  bibljotekę w ilości 300 
tomów, sekcję sceniczną, dobrze 
zorganizowaną sekcję muzyczr ą,
prowadzoną przez uczenicę szkoły 
muzycznej w Katowicach p. Trzcion 
kównę. Stan członków 72, członkiń 
28. P race odziału w cyfrach przedsta 
w iają się następująco: 407 godzin
ćwiczeń, 36 pogadanek i odczytów, 
6 akademij, święcone i opłatek. Prócz

tego oddział brał udział we wszyst 
kich uroczystościach państwowych, 
organizacyjnych i zawodach miejsco 
wych, jak również urządzanych 
przez komendę powiatu w Sosnowa 
cu i okręgu w Krakowie. Pokaźna 
ilość godzin, zużytych na ćwiczenia, 
liczne dyplomy i kilka nagród — są 
najlepszym dowodem wytężonej p ra­
cy oddziału w kierunku p. w. i w. f. 
N a specjalne wyróżnienie zasługuje 
dział wychowania obywatelskiego, 
prowadzony z nadzwyczajną znajo­
mością rzeczy i poświęcenie przez p, 
Józfa Placka. Stan m aterjalny od­
działu dobry, a co najważniejsze o- 
party  na samowystarczalności, do 
czego przyczynił się w dużej mierze 
prezes oddziału inż. Kamiński. Bio­
rąc pod uwagę duże zasługi zarządu 
oddziału, zebrani udzieli mu pełne­
go zaufania i pozostawili go w tym 
samym składzie na okres sprawo-i 
zdawczy 1931-32, uzupełniając ty l­
ko zastępców. W  ten sposób do za­
rządu weszli p p .: inż. Kamiński, P ła 
cek, K isyński, Gacek, Bykowska, 
Major, P rażak i Widłak. Do komi­
sji rewizyjnej zostali w ybrani pp.: 
Domański, Miazek, Węgielski, J ę ­
drusik, Hajkiewicz i Kondusz. Za 
długoletnią i owocną pracę w orga­
nizacji zostaną podani do kapitiiły 
odznaki zasługi związku strzelckie- 
go pp.: Domański, T. Goc, Jędrał- 
ski, Nowak, celem przyznania im od­
powiednich odznak.

Odśpiewaniem „Pierwszej B ry ­
gad y“ i okrzykiem na cześć wodza 
duchowego związku, marsz. Józefa 
Piłsudskiego, zakończono roczne ze­
branie oddziału.

_ Dziś! Dziś!

O  A U J k A  S H l  a  tF Ł  I M  §  BM ^  ^

K I N O

ZAGŁĘBIE
d a w n ie j  

Kino-Teatr „Udziałowy”.

„herce Pieśniarza
Dram at w  1 0  akt. 

w  roli g łów nej ^ L a  f t J Q S s > S O N

N A D P R O G R A M : W E S O Ł A  K O M EDJA.

W K R Ó T C E : P ierw sze  p o tężn e  arcyd zie ło  d źw ięk o w e  
produkcji p olsk iej „ D Z I E S I Ę C I U  Z  P A W I A K A "  

B ohatersk ie w alk i N arodu z 1 9 0 6  roku.

(s) Szwindler i szkodnik z „K ur- 
je ra  Zachodniego" dostawszy dobre 
cięgi ukrył się na czas jakiś w rodzi 
mych łopuchach. Obecnie znowu pró 
buje żartować z finansowych kłopo­
tów komisarycznego zarządu w Bę­
dzinie (cały świat ma te kłopoty)., 
zapominając jednak o tern, że właś­
nie albo sam, albo też osoby z jego 
najbliższego otoczenia o mało nie p u ­
ściły Będzina z torbami. Szkodnika 
wyproszono już raz z prestidigitator 
skim kapeluszem, obecnie zaś przy­
pomina się z różdżką czarodziejską. 
Na nic. Jeszcze raz trzeba zalecić 
mu olej słonecznikowy z plantacyj 
na Gzichowie na zaostrznie dowcipu.

(s) Odczyt o zmianie systemu ubez­
pieczeń socjalnych. W nadchodzącą nie 
dziele, o godz. 12 w poł. w sa li k in a  „P a­
łace" rad a  federacji związków zawodo-. 
wych pracow ników  um ysłow ych zwołu­
je wiec pracow ników  um ysłow ych, na 
k tórym  omówiona zostanie sp raw a p rzy  
m usow ej oszczędności, o czem została 
w ydana broszurka, opracow ana przez p. 
J .  B rauna, a pop ierana  przez izbę prze­
m ysłow o-handlow ą w Sosnowcu.

O m aw iana broszurka p. J . B rauna, 
o której pisano w p rasie  m iejscow ej, 
zm ierza w k ie runku  zm iany dotychcza­
sowego społecznego system u ubezpie­
czeń socjalnych.

D la bezinteresownego i w szechstron­
nego zapoznania szerokich rzesz p ra ­
cowników um ysłow ych o dobrych i 
złych stronach  p ro jek tu  izby przem ysłu 
wo-handlowej wygłoszony zostanie na 
w spom nianym  wiecu re fe ra t przez p. 
S tan isław a Sasorskiego, znawcę spraw  
u bezpieczeniowych.

Nie w ątpim y, że ak tu a ln a  ta  s p ra ­
wa ściągnie na wiec w szystkich pracow; 
ników um ysłow ych Zagłębia, d la  w ysłu­
chania op in ji re fe ren ta  i w ydania  swo­
jej.

(s) Zebranie nauczycieli w ychow ania 
fizycznego. W  poniedziałek dnia  21 bm. 
o godz. 17 w państw , scm inarjum  nau- 
czycielskiem  m eskiem  w Sosnowcu, f f a  
wel nr. 1, odbędzie sie zebranie w szyst­
kich nauczycieli w ychow ania fizyczne­
go szkół Zagłębia, p ryw atnych  i p ań ­
stwowych.

Zarząd koła nauczycieli wych. fiz. o- 
raz  re fe ren t kom isji m iędzyszkolnej l i ­
czą na obecność w szystkich, ze wzglę­
du na  p rzy jazd  do Z agłęb ia  w izy tato­
ra  W yrobka.

N a porządku dziennym  spraw y w aż­
ne, ja k  3-dniowy (pokazowy) kurs 
naucz, wychów, fiz. pod k ierunkiem  wi­
zy ta to ra  W yrobka, boiska g im nastycz­
ne, święto sportowe, sp raw y o rgan iza­
cyjne i inne, zw iązane z wychowaniem  
fizycznem.

(s) Zabawa klubu  młodzieży n a  P o­
goni. K lub m łodzieży polskiej im. m ar
szalka J . P iłsudskiego n a  Pogoni, u rzą 
dza w nadchodzącą sobotę w sa li k lubu 
przy ul. W arszaw skiej 22, zabawę tanecz 
ną  dla członków i zaproszonych gości. 
Zarząd zaprasza na  zabawę w szystkich 
członków tejże organ izacji całego Za­
głębia. Początek o godz. 9 wieczór.

(sl S tra jk  pracow ników  tap icersk ich  
w Sosnowcu. O negdaj pracow nicy ta- 
pieerscy porzucili prace, dom agając sie 
nowy w arunków  p racy  i płac. W ysunię­
tym  w arunkom  sprzeciw ili sie stanowe-!

Przedruk wzbroniony, 
J- S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
10. — ---------

Czuła się swobodna, bo było sa­
ma. Obecność ślicznego wyżła, który, 
je j towarzyszył, nie była krępująca. 
Na ten sielski widok doznałem silne­
go 'wstrząśnienia, gdyż uświadomi­
łem sobie nagle, że szukam człowie­
ka, będącego, według własnych jego 
słów jej ojcem.

Wyżeł zobaczył mnie i zaszcze­
kał. Jego pani obejrzała się w moją 
stronę i poznawszy mnie, zarumieni 
ła się kłopotliwie. Ale poza tern za­
chowała się z całą godnością i  ski­
nąwszy mi głową, zaczęła naciągać 
pończochy.

Poczekałem w pewnej odległoś­
ci, dopóki się nie ubrała. Uczyniła 
to bardzo prędko i zwróciwszy się 
do mnie, zawołała ze śśmiechem, po­
kazując ręką wodę:

— Widzi pan tę sadzawkę? Istn ie 
je przesąd, że kto moczy w niej no­
gi sześć razy o wschodzie słońca mię 
dzy św. Michałem a św. Marcinem,

czo m ajstrow ie, wobec czego zwrócono 
sie do in spek to ra  p racy  o interw encje.

P racow nicy  tap icerscy  dom agają  sie: 
8-godzinnego dn ia  p racy , znośnych w a­
runków  higienicznych, ubezpieczenia w 
razie  bezrobocia, n ie dopuszczenia do 
p racy  term inato rów , ci zaś, k tórzy  p ra-

ten będzie żył szczęślśiwie do koń­
ca życia.Więc chciałabym sprawdzić

Zachęcony jej swobodnem zacho­
waniem ( zwróciła się do mnie, jak 
do starego znajomego) — i przyjaz­
nym uśmiechem, podszedłem bliżej.

— Mam nadzeję, że się to spraw 
dzi — rzekłem. — Co do mnie, to nie 
jestem w tej chwili szczęśliwy.

Spojrzała z życzliwem zaintere­
sowaniem.

— Nie jest pan szczęśliwy? — za 
pytała. — Dlaczego^

-— W idziała mnie pani w cziraj 
— nie, przedwczoraj — koło oberży, 
w towarzystwie starszego pana? —- 
rzekłem. — Przechodziła pani dro­
gą. Otóż — otóż — on zginął. Zabłą 
kał się, czy coś takiego.

Podeszła o krok bliżej i obrzuci 
ła  wzrokiem wrzosowiska. To osta­
tnie było odruchowe.

— Czy tutaj? — zapytała. — Na 
wrzosowiskach ?

— W łaśnie — potwierdziłem. —* 
Wyszedł wczoraj wieczorem z obev-. 
ży i nie wrócił. Pani zna tę okolicę? 
Czy tu  są miejsca...

— Tu jest dużo niebezpicznyeh 
miejsc — przerw ała —prędko. —i 
Czy pan szukał?

— Szukaliśmy we trzech całą noc 
•— dparłem. — I  nie natrafiliśm y 
na żaden ślad.

— Czy to pański ojciec? — zapy 
tała tonem współczucia.

eu ją  w inn i m ieć najw yższe płace 15 zł. 
tygodniow o i podw yżki względnie n o r­
m alizacje płac.

N a w torek  przyszłego tygodn ia  n a ­
znaczona je s t w te j spraw ie konferen­
cja pracow ników  tap icersk ich  z przed­
staw icielam i pracodawców.

— Nie, przyjaciel, z którym  po 
dróżuję — odpowiedziałem. — J e ­
stem o niego bardzo niespokojny.; 
Wczoraj wieczorem było bardzo
ciemno i obawiam się, że gdzieś
wpadł, lub utonął w bagnie. Ale szu 
kaliśmy bardzo starannie i jak  p o ­
wiedziałem, nie natrafiliśm y na ża­
den ślad.

— K to szukał? — zapytała.
— J a  — odparłem. — Nasz szo­

fer i gospodarz. Każdy w innej stro 
nie.

Gospodarz nie zna wrzosowisk’ 
-— zauważyła. — To jest zna je ty l­
ko ci, którzy dobrze znają wrzosowis 
czy nasi ludzie — gajowi — co sły­
szeli? Może pan pójdzie ze mną do 
nas, to... — pokazała w  stronę, 
skąd wyglądały z za drzew wieżycz­
ki i kominy M arrasdale Tower. —> 
Może się tam czego dowiemy — do­
dała. — Ojczym już na pewno wstał 
i może się czego dowiedział od gajo 
wych. Chodźmy. To niedalego.

Poprowadziła mnie krętą ścież­
ką przez część "wrzosowiska, na któ­
re j jeszcze nie byłem. Opowiedzia­
łem jej cośniecoś o sobie i Mazarof- 
fie i jakeśm y się poznali i polubili. 
O tem kim on naprawdę był i  o tern, 
że znał te strony, nie wspomniałem 
ani słowem.

— Więc pani mówi, że tu  są nie­
bezpieczne miejsca? — rzekłem, na 
wracając do aktualności. — Pani na

Z Czeladzi.
(c) Z uniwersytetu powszechnego w, 

Czeladzi. W  d n iu  dzisiejszym  o godz.] 
19-ej, w lokalu  w łasnym  p rzy  ul. P a r ­
kowej 1, wygłoszone będą przez słucha-tj 
czy U. P. J. Szczepaniaka i H. Libiszevw; 
skiego dwa in te resu jące  re fe ra ty  n,tf 
temat: „Historja W arszaw y" i „Zabytef 
k i W arszaw y". W ygłoszenie powyż-J 
szych refera tów  m a ścisły  związek ay 
.wycieczką do W arszaw y, k tó rą  uniwep*-' 
sy te t o rgan izu je  w ty ch  dniach.

Jednocześnie zarząd un iw ersy te tu  
zaznacza, że dopłaty  do wycieczki n a - ; 
leży uiścić do dn ia  21 bm. n a  ręce ii. 
L ibiszewskiego.

(e) Zaproszenia n a  zabaw ę zw. pod of., 
rez., k tó ra  odbędzie się w sobotę o godz.’ 
8.30 wieez. w sa li k in o -tea tru  „Czary" 
m ożna jeszcze nabyć w iokalu zw iązku 
od godz. 4 — 6 popoł.

(c) W yszła es domu i nie pow róciła. 
M ieszkanka kolonji S a tu rn , G enowefą 
Cudakowa, um ysłowo chora wyszła z- 
dom u i  w szelki ślad  za n ią  zaginął. Za-; 
chodzi przypuszczenie, że Cudakow a u -‘ 
leg ła  jak iem uś nieszczęśliw em u wypad-; 
kowi.

Z D ąbrow y.
(d) W yjazd legionistów  do Częstoi \ 

ehowy. W  zw iązku z pośw ięcen iem 1 
sz tan d aru  zw iązku legjonistów  w Czę- 
Stochowie, zarząd okręgu  zw iązku leg jo- 
n istów  w D ąbrow ie Górniczej zaw iada- ■ 
inia, że w yjaz,d chcących wziąć udział? 
w powyższej uroczystości n a s tąp i w nic-.; 
dzielę, d n ia  20 w rześnia z Sosnowca o  
godzinie 7,25 rano , z B ędzina 7.37, z D ą­
brow y 7.45, z Z aw iercia 8.31. W  obydwie: 
s tro n y  p rzysługu je  zniżka 50 proc.

(d) Odczyt. Dziś w lo k a lu  k lu b u  im. 
m arsz. J . P iłsudskiego , p. L. Żem ła wy-. 
głosi odczyt pt. „Moje w rażn ia  z P o t 
znan ia  i poznańskiego". Początek od- 
czytu o godz. 7.30 wiecz.

(d) Kradzież w Strzem ieszycach. 
W czoraj w nocy do sk lepu  kolonjalne- 
go M arji N ow ak w S trzem ieszycach 
w łam ali się złodzieje, skąd sk rad li 120 
zł. gotów ką i  różne tow ary  n a  ogólną 
sum ę 762 zł.

Z Zawiercia.
(z) Repertuar kin. K ino  „S tella" —* 

„Trzej chrzestn i ojcowie", sensacyjnjy; 
d ram a t dźwiękowy.

(z) N ieszczęśliwy w ypadek sam ocho­
dowy. W czoraj o godz. 11.30 przedpołud­
niem  na  u licy  Nowego Z aw iercia  m ia ł 
m iejsce w ypadek, gdzie 6-letni Zbyszek- 
Szczypka w padł pod przejeżdżające an ­
to osobowe, doznając ciężkich obrażeń.

(z) Ujęcie opryszka. Nocy ubiegłej, 
post. Żelezik, będąc w obchodzie we woiT 
W łodowice, n a tk n ą ł się w odległości, 
pół k ilo m etra  od wsi n a  jak ich ś dwuefi 
osobników ciągnących wóz z załadować 
n ą  nań  sieczkarnią. Osobnicy ci spo­
strzegłszy  p o lic jan ta  zbiegli. Za jednym  
z nich puścił się w pogoń post. Żelezik. 
W  czasie pościgu p ad ł nag le  w stronę  
posterunkow ego strza ł. N a szczęście jed  
nak  kula  chybiła. U ję ty m  w końeu osob- , 
nikiem  okazał się znany  ze złodziejskich 
.występów 24-letni m ieszkaniec W łodo­
wic Ja n  K ępka, k tórego osadzono w a- 
reszcie. W óz i sieczkarnię zwrócono o- 
kradzionem u w łaścicielowi, S tan isław o­
wi Świdelskiemu.

tu rai nie zna okolicę?
— Są niebezpieczne miejsca —» 

potwierdziła. — Tu i ówdzie ścież­
ki biegną nad przepaściami i tra fia ­
ją  się niezgruntowane bagna, któ­
rych się o zmroku nie zauważy. Tyl 
ko ci, którzy dobrz znają wrzosowis, 
ka, mogą chodzić po nich po zacho­
dzie słońca. Naturalnie, jeżeli się 
zna ścieżki...

Dotarliśmy do M arrasdale To­
wer. Sama rezydencja była bardzo 
stara i przypominała wyglądem da­
wną, nadgraniczną fortecę. P an  Ei- 
phinstone, wysoki, chudy, siwowłosy, 
jegomość o tw arzy uczonego, stal 
na podwórzu, rozmawiając z czło­
wiekiem w liberji. N a mój widok o- 
kazał wielkie zdziwienie i spojrzał 
na pasierbicę z nad ogromnych bino­
kli. Ale Sheila, która jak się już 
przekonałem, nie bawiła się w cere- 
monje, podprowadziła mnie do niego 
i rzekła:

— Przedstawiam  tatusiowi pana 
M erryna Holta. Przyjechał z Londy, 
nu samochodem ze swoim przyjacie­
lem, panem Mazaroffem i zatrzyma­
li się na kilka dni. Pod Słonką. Ale 
wczoraj wieczorem pan Mazarofn 
wyszedł sam na wrzosowiska i nien 
wrócił. Pan H olt jest o niego niespoy 
kojny i chciałby go znaleźć.



rJr.253. Str. 5.

Afera samochodowa w Kielcach.
Znani kupcy Kuperminc i Lewi aresztowani, — P. Sienkiewicz

cofg poręczenie.
Kielce poruszone zostały sensa­

cyjną aferą oszukańczą, której boha- 
teram i są znane w sferach kupiec­
kich w Kielcach osobistości: Mendel 
K upf ermine i przedstawiciel firmy 
samochodowej „Cotroen" w Kielcach 
Adolf Lewi, znany z głośnego w ca­
łej Polsce procesu o bigamję.

W maju hr. do Lewiego zgłosił, 
się K upf ermine, który oświadezył, 
że przyjął ostatnio przedstawiciel­
stwo znanej firm y wyrobów alumin­
iowych Westena i chce nabyć auta. 
P rzy  omawianiu kupna Kupferm m e 
zaproponował zabezpieczenie hipo­
teczne na majątek W ładysława Sien­
kiewicza,

Tranzakcja doprowadzona zosta­
ła do skutku i K upf ermine pojechał 
do W arszawy, celem -odbioru 6-eie 
cylindrowej limuzyny, wartości 
16.850 zł.

Pierwszy termin płatności wyzna 
ezony był za 4 miesiące od dnia kup­
na samochodu. W  kilka zaledwie 
dni po kupnie samochodu. K upfer- 
minc udał się nim do Będzina, gdzie 
sprzeda 1 samochód za gotówkę kup­
cowi Sztajchardwi. Ten zaś w kil 
ka dni później sprzedał auto p. Mn- 
gielewskiemu. dyr, zjednoczonych 
but cynkowych za sumę 13 .-000 zł.

Upłynęło 4 miesiące, nadeszła 
pierwsza, ra ta  płatności weksli, kłó-

(ź) Usiłowanie podpalenia. 'Gnegiiaj 
wieczorem w domu nr. 3 przy  ul. Aptecz 
ne,i m iał miejsce wypadek usiłowania 
podpalenia tegoż domu. Jak iś  niezna­
ny osobnik dostał się skryeie na -strych, 
podpalił szmaty nasycone n a ftą  i  zbiegł. 
Pożar w zarodku ugaszono, za tajem ­
niczym zaś podpalaczem wszczęto po­
szukiwania.

(z) Z policji. Pociągnięto do odpowie­
działo ości: Wojciecha Libochę (Ogrodo­
wa 21) i Szuhłera ^laksym iljana (domy 
,,A“ Tr/„ H I  d. 12) za zakłócenie -spoko­
ju  publicznego, W ładysława Kochanow­
skiego (Częstochowa, I-go m aja 11) za 
nieprzestrzeganie przepisów koleje 
wy eh, Leona Łigenzę (Przechodnia a), 
Orman Szczepana (W ronia 26) za k ra ­
dzież węgla z wagonów kolejowych, 
tych -ostatnich -osadzono w areszcie.

Kto wyprał na loterii?
Zł. 15.000 na nr.: 13515.
Zł. 5.000 na n r . : 199808.
Zł. 3.000 na n-ry. 78532 82013

92559 123454 158277 167359 11*97-5 
60600 87070 159476 169415 '192439.

Zł. 2.000 na n-rv" 26437 52311 
101452 140143 146873 152060 153895 
177182 187340 183977.

Zł. L000 na n-rv: 17486 84554 
92.553 95247 111385 ' 124671 12744S 
129522 133206 196970 22458 29903 
58533 108220 123715 130362 143359 
145576 189971 199893 206573.

Zł. 500 na n-ry: 584 *2576 5538 
11217 17108 17506 22338 30388 29742 
34269 38943 41026 42016 43956 47028 
4742S 47722 52375 52728 57091 588-34 
61916 64234 66789 68603 69749 71509 
78376 80244 80590 83390 82398 87376 
92249 92748 91337 93399 95426 96947 
97129 99268 101326 102259 103664 
104355 108555 109072 120541 12827* 
130220 130774 136138 137213 137606 
137629 142009 144839 147377 154500 
155043 155448 158254 159834 164327 
164440 167553 169384 169759 170541 
170674 171224 173775 176836 179283 
184278 184618 193820 194120 197459 
198009 20623L

W SAVOYU.
Gość do kelnera: — Co mogą dostae 

do jedzenia?
K elner: — Pieczeń huzarską, ©anie 

mecenasie.
G ość- — Albom to ja huzar, bym ja­

dał pieczeń huzarską!
Kelner: — A może p. mecenasowi 

służyć pieczenią wieprzową?
Gość: -i— A to co innego! — Proszę 

b porcję pieczeni wieprzowej.

re oczywiście nie zostały wykupio­
ne i poszły do protestu. F irm a zwró­
ciła się do żyranta p. Władystewa 
Sienkiewicza, który oświadczył, że 
w międzyczasie dowiedział się o wie­
lu ciemnych sprawach Kupfermin 
ca, wobec czego cofa swe poręczenie.

Cała sprawa została oddana urzę­
dowi śledczemu w  Kielcach, który 
przeprowadził dochodzenie, w wy­
niku którego wyszły na jaw machi-

Głównym tematem obrad w tor­
kowego posiedzenia rady komisa 
rycznej w Będzinie była sprawa bu­
dowy kolektora kanalizacyjnego, któ 
rą referował kom. Rzeczkowski.

Ostateczna decyzja w sprawie bu­
dowy kolektora jeszcze nie zapadła 
Była ona w ubiegłym tygodniu przed 
miotem obrad na konferencji w nu 
nisterjum  w Warszawie, w której 
brali udział naczelnik wydziału sa­
morządowego, naczelnik wydziału 
dla spraw wodnych i kanalizacyj­
nych, wojewoda Paciorkowski i ko­
misarz Rzeczkowski.

Komisja ministerjalna po szcze- 
gółowem zapoznaniu się z projek­
tem budowy kolektora wydala ze 
swej strony opinję przychylną.Wszy 
stkie więe formalności związane z 
budową kolektora zostały już za­
łatwione. Obecnie m agistrat czeka 
na ostateczną decyzję wojewody Pa- 
ciorkowskiego. Należy więc spodzie­
wać się, że bodowa kolektora roz­
pocznie się w przyszłym tygodniu.

Poza tern kom. Rzeczkowski o- 
świadezył, że oprocentowanie pozycz

W ubiegłą niedzielę, donosiliśmy 
o bogaibęjj przeszości kryminalnej b. 
wydawcy i red. „Gazety kieleckiej” 
oraz © różnych ciemnych indywi­
duach, starających się o “wydawa­
nie gazety w Kielcach, by móc- że­
rować ara krzywdzie miejscowego 
społee&emstwa.

Między inmemi donosiliśmy, że 
na braku kielecki m ukazał się zna­
ny oszust i złodziej, kilkakrotnie 
karany za różne kradzieże, Antoni 
Wiśniewski, który nader usilnie 
stara się 0 wydawanie gazety w 
Kielcach i podszywa się pod miano 
redaktora, wyłudzając od naiwnych 
kupców kieleckich ogłoszenia.

Inform acje nasze wzbudziły nie. 
lada sensację wśród mieszkańców 
Kielc, którzy żywo komentowali po 
dane przez nas fakly.

K a drugi dzień — zgłosiło się 
do komisarjatu szereg poszkodowa­
nych przez Wiśniewskiego osób, 
składając obciążającego zeznania, 
wskutek czego osobą jego bliżej za-

Zarządzono za nim poszukiwanie.
Onegdaj K upferm ine został are­

sztowany w jednej z cukierni w K a­
towicach i odesłany do Kielc.

Podczas dalszego śledztwa oka­
zało się, że K upfeim inc działał w 
porozumieniu z Adolfem Lewim. któ 
ry miał dostać znaczną prowizję.

Lewi również został aresztowany 
i oddany do dyspozycji sędziego 
śledczego.

ki na budowę kolektora obniżono do 
7 procent. Procent, który pobierać 
ma pow. kasa komunalna, prawdo­
podobnie również zostanie obniżony 
z 2 proc. na 1 i pół. Spłatę pożyczki 
obliczono na 15 lat.

Po wyjaśnieniach kom. Rzecz­
kowskiego rozpoczęła się dłuższa d y ­
skusja na temat skanalizowania u li­
cy Małachowskiego.

Dr. Barylski podał projekt, aby 
pewną część kosztów związanych ze 
skanalizowaniem ulicy ^fałachow- 
skiego pokryli właściciele nierucho­
mości, zamieszkali na tejże ulicy. P. 
K isyński podał wniosek, aby rów ­
nież w ton sam sposób załatwić spra­
wę skanalizowania, ulicy Modrzę 
jowskiej.

Posiedzenie zakończono omówie­
niem sprawozdania finansowego za. 
okres od listopada ubiegłego roku 
do 1 sierpnia br. Zadłużenie miasto 
“wynosiło 1.629,942 zł., a  obecnie w y­
nosi 1.217.630 zł. W dyskusji zabie­
rali .głos pp.: dr. Barylski. (rutom 
sztajn, K isyński, insp. Janiczak. 
Salski i Hampel.

interesowała się policja.
Wczoraj W iśniewski został aresz 

towany w mieszkaniu Teofili Kli- 
meckiej, zam. przy ul. Wspólnej 
nr. 12, od której chciał wyłudzić 
100 zł. za przyjęcie je j jako urzęd­
niczki do adm inistracji swej nie­
istniejącej gazety.

Dochodzeniem ustalono, że W iś­
niewski do nieistniejącej redakcji 
i adm inistracji politycznej gazety 
kieleckiej, której rzekomo jest na 
czelnym redaktorem, zaangażował 
kilkanaście osób do pracy,pobierając 
cd nich kaucję w kwocie 100 zł. od 
każdej osoby, a  następnie pieniądze 
te przywłaszczył.

W iśniewski przekazany został 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Może wreszcie teraz społeczeń­
stwa kieleckie ocknie się i nie po­
zwoli dalej oszukiwać się rozmaitym 
ciemnym indywiduom i przybłę­
dom, którzy stara ją  się być redak­
torami i pręgierzem opinji publicz­
nej w Kielcach.

Sslqto przystosńsieną  
wojskowego

i wychowania f izycznego
w  Kielcach.

W dn. 12 i 13 bm. odbyło się W 
Kielcach święto przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizyczne* 
go, urządzone staraniem komitetu 
miejskiego P. W.

Święto rozpoczął uroczysty czap* 
strzyk, w którym wzięły udział hufi 
ce szkolne oraz wszystkie or gani za* 
i je. należące do PW. Capstrzyk na! 
czele z orkiestrą 4 p. p. leg. przeszedł 
głównemi ulicami miasta.

O godz. 7 wiecz. odbył się 3 klin, 
marsz zespołowy ze strzelaniem, os 
nagrodę przechodnią (puliar złoty),

W niedzielę o godz. 9 rano w ko­
ściele garnizonowym odprawione z o * 
stało uroczyste nabożeństwo, w któ-' 
rem wzięły udział: kompanja chorągj 
wiana 4 p. p. leg. z orkiestrą i wszy* 
stkie oddziały PW . szkolne i poza: 
szkolne.

Podczas nabożeństwa okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił ks. 
płk. Cieśliński.
Po nabożeństwie obok k ina .,Czwar. 
tak“ odbyła się defilada wszystkich 
oddziałów, którą przyjmował wice-- 
wojewoda Bratkowski i dowódca d y ­
wizji płk. Zulauf.

Po południu na stadjonie sport©*, 
wym od!w:*- to- połowo o-
raz zawody sportowe, które wykazali 
ły dużą sprawność ćwiczących d ru­
żyn hufców szkolnych.

V.’ pięcioboju sportowym,
hufców, pierwsze miejsce uzyskała., 
seminarjum nauczycielskie, z doby-' 
wając jako nagrodę przechodnią pu- 
har złoty, II-gie miejsce uzyskało! 
gimnazjum Reja, III-cie — gimrw, 
Śniadeckiego.

W marszu 3 kim. ze strzelaniem 
I  miejsce i puhar uzyskało g im n., 
Śniadeckiego, II-g ie seminarjum nau 
ezy.cielskie, III-cie  gimn. Reja.

W nakładaniu i zdejmowaniu m a­
ski przeciwgazowej I-sze miejsce u 
zyskał Edw ard Laskowski, uczeń 
szkoły handlowej, czas 12 sek., II-gie 
— Stanisław  Ratajewicz, z gimn. Ra 
ja, czas 12 sek., III-cie — Wacław 
Szweik, ze szkoły handlowej, czas 
33 sek.

W zawodach w rozbieraniu i  
składaniu K. B. I  miejsce zajął Eu 
genjusz Michnowski, salezjanie. 27 
sek., II-gie Tadeusz Maciałczyk, ze 
szkoły handlowej 31 sek., III-cie Jó  
zef Czechowski, salezjanie 32 sek.

Pięciobój sportowy dla organiza* 
eyj pozaszkolnych nie został ukoń­
czony z powodu niepogody.

W  czasie zawodów przygryw ała 
orkiestra 4 p. p. leg. .

Nagrody zwycięskim zespołom o- 
raz poszczególnym zawodnikom: 
wręczył prezydent miasta mee. R o­
man Cichowski

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa. 10. 9.
W arszawa dolar 8.91 
Londyn 43.39 i pół 
P aryż 35.00 i pół 
Wiedeń 125.53 
P raga  26.44 i pół 
B elgja 124.19 
Szw ajcaria 174.21 
H olandia 360.30
Dolar War. pr. obrt, 8.91 — 8.91 i  pół 

AKCJE i POŻYCZKI.
B ank Polski 116.00

W arszawa; 16. 9. 
5 proc. Poż. Konwer. 44.50 — 44.75
5 proc. Poż. Inwest. 90.00
6 proc. Poż. Dolarowa 67.00 — 69.50

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto 21.50 — 22.00 
Pszeniea 20.75 — 21.75 
Mąka żytnia 33.00 — 34.00 
Owies jednol. 18.50 — 20.50 
Otręby żytnie 12.50 — 13.25

Beszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESTE ZAGŁĘBIA**.

*yHr OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie Ii-go rew iru zamieszkały w Bę­

dzinie, ulica Małachowskiego 24, podaje do wiadomości, że w dniu 7 paździer- 
mika 1931 r. o godz. 10 rano w cegielni Polsko Am erykańskiej K om panji Wę­
glowej w Będzinie przy ul. Mostowej Nr. 8 na pokrycie należności W incen­
tego M ertki odbędzie się sprzedaż z licytacji m ajątku ruchomego, własności 
tegoż pozwanego, w ogólnym szacunku zł. 2387, składającego się z urządzenia 
znajdującego się w posesji Polsko Amerykańskiej K om panji Węglowej oraz 
urządzenia biurowego.

Bliższe szczegóły u Komornika.
Będzin, dnia 15 września 1931 r.

Komornik Sądowy ALEKSANDER KRAUZE.

nacje Kupferminca.

Budowa kolektora kanalizacyjnego
w Będzinie.

Z POSIEDZENIA RADY KOMISARYCZNEJ.

Rzekomy redaktor dawał posady
w nieistniejącej redakcji i administracji 

gazety w Kielcach.
K IL K A N A Ś C IE  OSÓB PO SZ K O D O W A N Y C H  N A  W IĘ K S Z E  

S U M Y  — O SZUST W  R Ę K A C H  P O L IC JI.



Nieudany zam ach  kolejowy Reforma kalendarza,
n a  lin]i N o w a  W ile jk a  — BezdB-ny.

SPRA W CÓ W  N IEU D A N EG O  ZAM ACHU ARESZTOW ANO. -  STA N Ą  0 \ ’I 
PR Z E D  SĄDEM  DORAŹNYM.

wvm ogniem pytań przyznała się do 
zbrodni. W  toku dalszych dochodzeń 
aresztowano resztę winnych.

W dniu wczorajszym wszystkich 
aresztowanych przewieziono do W il­
na i osadzono w więzieniu Łukis • 
kiem.

Staną oni przed sądem doraźnym.

13-M IESIĘCZNY ROK I JE G O  SK U T K I.
Międzynarodowa liga reformy ka. spodarczych_w Stanach 

lendarza w Londynie rozesłała obee-

Po ostatnich nieudanych 
zamachach kolejowych wła­
dze bezpieczeństwa publicznego, dą- 
żąr- do ujawnienia zamachowców i do 
zagw arantowania bezpieczeństwa po 
ciągom, znacznie wzmocniły ochronę 
torów, co w konsekwencji przyni >sło 
pozytywne wyniki i doprowadziło 
d ujęcia sprawców nowego n ieuda­
nego zamachu na popciąg. Szczegó 
ly tej sprawy przedstawiają się na­
stępująco:

W ubiegłą niedzielę funkcjonał 
fljusA policji państwowej patrolując 
•tor na lin ji Nowa — W ilejka — Bez 
'dany na 434 kilometrze zauważył le­
żący na szynach dużych rozmiarów 
kamień, jak się później okazało wa 
gi 18 kilogramów.

Po usunięciu kamienia policjant 
/natychmiast powiadomił władze bez 
pioczeństwa, które wkrótce przyby­
ły na miejsce wypadku.
* AV drożono energiczne dochodzenie 

i  urządzono wielką obławę, która za 
kończona została pomyślnym rezul 
itatem bowiem doprowadziła do uje 
'ciii zamachowców.

Bezpośrednim wykonawcą zama 
eh u jest kobieta, która pod krzyżo-

DROBNE OGŁOSZENIA

nic cyrkularz, w którym streszcza 
wszystkie etapy i prace nad reformą 
kalendarza. Reforma polegać ma, 
zgoclie z zaaprobowanym przez li 
gę narodów i przez nią popieranym 
projektem, na podziale roku na 13 
miesięcy, liczących po 28 dni każdy. 
Na przyjęcie tej reformy zgodziły 
się już organizacje naczelne sfer go-

Nauka I wychowaniu

ZA TW IERD ZO N E przez M in. W yzn. 
Rei. i O.św. Publ.
KURSY HANDLOWE DR. STAT- 

TLERA
>- Będzinie, M odrzejow ska 44, tel. 6-82 
p rzy jm u ją

ZAPISY '
(codziennie od 11 — 13 i od 16 — 19. 
Osobny kurs języka

NIEMIECKIEGO, FR A N C U S K IE ­
GO, ANGIELSKIEGO

pod kierow nictw em
PIERWSZORZĘDNYCH L9NGWI- 

STÓW. _ _ _ _ _
lW y K ŁADY  na w szystkich W ydziałach

KURSÓW

HANDLOWYCH
M. KOŁACZKOWSKIEGO

,w Będzinie, Sąezewska 25, rozpoczyna­
ją  się 17 w rześnia, na K u rsach  zaś

JĘZYKOWYCH -
1 październ ika r . b. Zniżki tram w ajo ­
we. Z apisy  codziennie.

H pOSADY i PRACE.

PO TR ZEB N A  sam otna pan i do sklepu 
V gotówką. Zgłoszenia ,I6xpres Zagł."
pod „Sam otna". _    _
PO TR ZEB N A  zdolna ekspedjen tka do
bufetu  I I  ki. w Sosnowcu. ______
PO TR ZEB N Y  korepety to r do przygoto-. 
w an ia  do 6-ej k lasy  gim nazjum  hum a­
n istycznego. T argow a 8, Ł iberm ąn. 
OBSŁUGACZKA potrzebna od zaraz. 
Sosnowiec, M arjacka  2 m. 4.

L O K A L E .

K iN O -T E A T R  jes t już do w ynajęcia  w. 
najlepszym  punkcie i n a  dogodnych 
.warunkach w D ąbrow ie Górn., Sobie­
skiego 13.

Kupno i sprzedaż.
SPR ZED A M  dom nowy dw ufrontow y 
oraz 15 i pół prętów  placu. W iadom ość 
Dąbrow a, Nowy Korzeniec, W ójcik
Pió tr, dom w łasny. __________ .
DO sprzedania sklep galanteryjno-spo- 
żyw.czj  w raz z całkow item  urządzeniem  
i tow arem  z powodu zm iany in teresu . 
W iadom ość: Życheice 
F ran c iszk a  Furm anek .
PO D A JE M Y  ■ H

koło Będzina,

do wiadom ości naszych 
odbiorców, że założyliśm y w D ąbrow ie 
Górniczj p rzy  ul. K ościuszki 4 SK ŁA D  
W A PN A  PALO N EG O  I  LA SO W A N E- 
GO. W apno z tw ardego, czystego w ap­
n iaka, w ypalone dokładnie w kręgow ym  
piecu. N ie kupujcie więc słabo w ypalo ­
ne j tandety . Nasze w apno k a lk u lu je  się 
na jtan ie j. Z Ą B K O W IC K IE  ZAKŁADY 
W A PIE N N E , STANI SŁA W  ŁA BA. 
SAMOCHÓD osobowy „Ford“ s tan  do­
b ry  do sprzedania bardzo tanio. G ro­
dzie e,_l M aja 23._______ ______________
2 POW OZY jednokonne eleganckie do 
sprzedania. Sosnowiec, Sienkiew icza 1 -a.

MILCZĄCY G A N D H I PRZY  „OKRĄGŁYM STOLE"

Otwaricie Konferencji „okrągłego stola ' w Londynie. TA środku w iotelu z 
oparciem siedzi lord Sankey, przewodniczący konferencji, po jego prawej stro­
nie widzim y Gandhiego, w roli niemego słuchacza, gdyż posiedzenie przypa­
dło w okresie jego dnia milczenia, odbywanego przezeń co tydzień. Po lewej 
stronie przewodniczącego siedzi minister Samuel Hoarc.

W STR ZĄ SA JĄ C A  K A TA STRO FA  POD B IA  - TORBAGY.

OGŁOSZENIE.
W  dniu 28 września 1931 r. o gadz. 10-ej w Komendzie G arni­

zonu Kielce, ul. Zamkowa 5 odbędzie się przetarg nieograniczony na 
dostawę mięsa wołowego i jarzyn twardych dla oddziałów garnizonu 
Kielce.

Szczegóły przetargu dc- przejrzenia, w K waterm istrzostw ie 4 p.
p. Leg. wzgl. 2 p. a. p. Leg. Komendant Garnizonu Kielce

Z  r . (— ) BURZYŃSKI JÓZEF 
Rotmistrz.

Zjednoczo­
nych, we Francji, w Anglji, we 
Włoszech i w Pjfscę. Naogół, jak  
stwierdza protokuł komisji ligowej, 
58 proc. ogółu ludności w 16 zainte­
resowanych państwach zgodziło się 
na przeprowadzenie reformy kalen­
darzowej. Organizacje zawodowe, 
jak  np. kongres trade — unionćw 
wypowiedziały się również za refor 
mą kalendarza. „Uisvatore Roma­
no1,1 organ prasowy W atykanu, nie 
uważa tej kwestji za wkraczającą w 
dziedzinę religji.

Zdaje się więc, że wobec braku o- 
pozycji ze strony zainteresowanych, 
reform a będzie przeprowadzona i 
rok 13-miesięczny zastąpi dotychcza­
sowy rok 12-miesięczny. Reforma ta 
wprowadzi jednak w życiu sporo 
zmian, których ustalenie nie będzie 
rzeczą zbyt może łatwą cdrazu. Po 
w stanie np. kwestja podziału pensyj 
na 13 art, a przeto obniżenia każdej 
o - czy 9 proc. Powstanie kwestja 
np. nowego podziału komornego na 
13 ra t miesięcznych, i tak samo no­
wego podziału różnych świadczeń, 
zobowiązań, spłat, składek. Powsta­
nie 'wreszcie kwestja 14 pensji.

Or.
O K A Z Y JN IE  do sprzedania nowy dom 
na dogodnych w arunkach. Do przejęcia 
hipoteka 35.000 zł. 7 proc. pożyczki B. 
G. K. Równocześnie wolne m ieszkanie i 
ogród (plac budow lany). Dom samodzici 
ny, dobry  także na otw arcie sklepu ko- 
lonjalnego, blisko tram w aju , dzielnica 
z dobrą k lijen telą . W iadom ość „Exprcs
Zagłębia". miriiinT

Zgubione dokumenty.
LEJZOR Szlezynger zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez PK U . Sosno­
wiec. _____ _____
W A CŁA W  H E S S E  zgubił dowód oso­
bisty  w ydany w Strzem ieszycach i  róż­
ne dokum enty. __________ __ _
K A R C H  Teodor zgubił książeczkę woj­
skową w ydaną p rzez PK U . Będzin. 
GĄGOROW SKI II  J a n  zgubił kontra- 
m arkę, w ydaną przez Gwarectwo „ELr.
R enard" w Sosnowcu.   .
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
K asy, Choryeh, w ydaną w K ielcach na 
nazwisko Zygm u n ta  Szelągowskiego.

Matrymonialne.
K A W A L E R  la t  27 rodem  z P olsk i wy­
znan ia  rzym sko - katolickiego, w zrostu 
średniego, jasno blondyn, m iłego i do­
brego ch arak te ru , z zawodu stolarz, po 
siada niew ielki spadek w Polsce. Z naj­
dując się od dłuższego czasu zagranicą, 
znudzony sam otnością, p ragn ie  tą  ,dro- 
gą poznać pannę lub wdówkę la t  śred­
nich w celu m atrym onia lnym . Zgłosze­
n ia  z fo tog rafiam i uprasza się kiero­
wać nod n astępu jący  adres Sobiegra] 
Ja n  M. 3243 1 er R egim ent E tranger, 
de C avalerie E. H. R. Sousse, Tunisie. 
A fry k a  Północna.

|8 t

Przed dwoma dniami „Eacpres Zagłębia aonosił obszernie o potwornym za­
machu dynamitowym, dokonanym na pociąg lcurjerski pod B ia - Torbagy na 
Węgrzech. Na zdjęciu naszem widzim y 44-ro metrowej wysokości wiadukt, 
ż którego stoczył się przód pociągu Bu dapeszt — Ostenda, grzebiąc pod rumo­

wiskami wiele ofiar.

D ZIEW C ZY N K Ę 4-miesięczną^ zdrow ą 
oddam  na  własność. W iadomość: Sosno­
wiec, K a lisk a  29 u  dozorczyni.
ZA długi, weksle i-zobow iązania żony 
m ej Leokadji W ojdas z dom u Sadkow­
ska nie odpowiadam  i  p łacić nie będę. 
S tefan  W ojdas, Sosnowiec, Robotnicza

W nocy z 14 n a  15 bm. zerw ał się wół z 
podw órka domu p rzy  ul. K uźnica 2, m a­
ści b iałe j z czerwonem, cechow any na 
lew ym  biodrze S. A. O dprowadzić lub 
zatrzym ać za dobrem  w ynagrodzeniem
A. Sołdyn, K uźn ica  2.   ,
STA JN IA .'w ozow nia , śp ichrz do wy­
najęcia. M ałachow skiego 22. _
Ż kabah- przepow iada przeszłość i przy. 
szłość. B ędzin, K ościuszki 54, Sendur.
W  pociągu w ychodzącym  z K atow ic 
12.55 do Maczek pozostawiono m ęski pa­
raso l w dniu  16 bm. _Za oddanie do do­
zorcy przy  ul. 3 M aja  I l - a  w Sosnow-.
cu 10 zł. n ag ro d y .     '
ŻA fyro w eksli nie odpowiadam . W y­
staw ca S tefan  M rokowski, żyro Anto-
nowicz A leksander. __________  .
DR. Jankow sk i S tan isław  uniew ażnia 
zgubiony dowód osobisty w ydany w, 
dn. 27.7.'1924 r. przez S tarostw o Będzin, 
PA LTO  zostawione przez p. Z ygm unta 
S tanka, u rzędnika D yr. Robót Publicz- 
nych w K ielcach na  poczet^ należności 
za m ieszkanie i w ikt w sum ie zł. 30 gr. 
60, należne p. Becher Józefie, zam. przy  
ul. M arsz. Focha 39 w K ielcach — zo­
stało  w niew iadom y sposób skradzione, 
za k tóre  n ie  odpowiadam. J a k  m i w ia ­
domo palto  to  p. S tanek  u b ie ra  i w m cm  
chodzi. Józefa  Becher.
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